
Fryd eryk  L i s t wan

MIKOŁAJA LESKOWA STYLIZACJA HA FOLKLOR

Uwagi w stępne

R óżn ie na p r z e s tr z e n i wieków k s z ta łto w a ły  s ię  wzajemne 
s to s u n k i m iędzy l i t e r a t u r ą  ludową a l i t e r a t u r ą  p ię k n ą . Bar­
dzo n ie je d n o ro d n e , zróżnicow ane b y ły  ta k ż e  formy występowa­

n ia  f o lk lo r u  na k a rta ch  utworów l i t e r a c k i c h .  B yły  one uza­
le ż n io n e  zarówno od cech  indyw idualnych tw órcy , ja k  i  od 
e p o k i , w k tó r e j  p r z y s z ło  mu tw orzyć .

W o d ró ż n ie n iu  od poprzednich  s t u l e c i ,  k ie d y  to  f o lk lo r  
w ystępow ał w l i t e r a t u r z e  n a jc z ę ś c ie j  w swej n a tu r a ln e j po­
s t a c i ,  w wieku XIX  mamy do czynienia r a c z e j  z artystyczn ym  

opracowaniem odrębnych wątków fa b u la rn y ch , motywów, obrazów 
z a c z e r p n ię ty c h  z b a śn i lu b  p ie ś n i  ludowych oraz ze z ja w is ­

kiem , określonym  p rzez M ichała  G łow iń skiego  mianem mimetyzmu 
fo rm aln ego , a w ięc z naśladow aniem , ze s t y l i z a c j ą .

Obecność f o lk lo r u  w p ro z ie  n o w e lis ty c z n e j Leskowa wyni­

ka z za in teresow ań  p is a r z a  oraz z je g o  u m ie ję tn o śc i p o słu ­
g iw an ia  s i ę  formami wypowiedzi g e n e ty c z n ie  p o ż a lite r a c k ic h  

lu b  g r a n ic z ą cy ch  z l i t e r a t u r ą  p ię k n ą , c z y l i  formami b a rd z ie j 
n a tu ra ln y m i, b liż s z y m i ż y c iu . F o lk lo r  j e s t  jednym z żywiołów 
p rz e n ik a ją c y c h  prozę Leskowa. P osia d a  on własne formy gatun­
kowe, w k tó ry ch  stanow i dominantę s ty lis ty cz n o -k o m p o z y c y jn ą  

i  w k tó ry ch  wyraża s i ę  n a jp e łn i e j .  N ie  z a s k le p ia  s ię  jednak 
w ty c h  form ach (n ie  b y łb y  wówczas żyw iołem ), le c z  obejmuje 
swoim z a s ię g ie m  ta k że  in n e , k om p liku jąc obraz gen o lo giczn y  

p o sz cz e g ó ln y ch  utworów.
Sposoby m an ifestow ania s ię  f o lk lo r u  w p ro z ie  naszego p i ­

s a r z a  są  d ość  zróżn icow ane. L ite r a tu r a  ludowa w ystępuje tu  za 
równo w swej p o s ta c i  o r y g in a ln e j (p ie ś n i  l i r y c z n e , p rz y sło w ia )
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ja k  i  w form ie pewnych wzorców (fa b u la r n y c h , g e n o lo g ic z n y c h ) , 
a ta k że  środków językow ych oraz o k re ślo n y ch  obrazów: czy to  

za d z iw ia ją c y ch  swym kunsztem śpiewaków, cz y  te ż  p o s ta c i  ewo- 
k u ją cy ch  s y lw e tk i bylinow ych herosów . J e s t  to  w ięc problem  
złożony.

W n in i e js z e j  p racy  ograniczym y s ię  do omówienia k w e s t i i  
m im etyczn ości^ .

Bąikfi

Leskow n a p is a ł  k i lk a  utworów gatunkowo odpow iadających 

formom tw ó r c z o śc i lu d o w ej. N ależą  do n ic h : b a jk a  "Godzina 

w o li B o ż e j"  oraz le g e n d y -sk a z y  "Mańkut" i  "Leon syn lo k a ja " .

Bajka zbudowana z o s ta ła  zgodnie z zasadam i o bow iązu ją­
cymi w ludowych b aśn iach  fa n ta s ty c z n y c h . Utwór rozpoczyna 

s ię  tradycyjnym  "zaczynem " zaw ierającym  o k r e ś le n ie  m ie jsc a  

i  czasu  a k c j i  oraz wprowadzenie jedn ego z bohaterów  (k r ó la  
D o b r o ch o ta ):

"В очень древние годы, стародавние, 
был в некотором незнатном царстве премудрый 
король по имени доброхот"*?.

A k cja  rozpoczyna s ię  jedn ak  n ie  od w yrządzenia szk o d y , 

krzyw dy, ja k  w w ię k s z o ś c i b a je k , le c z  od p o trze b y  (b ra k u )' 
(k r ó l  n ie  może d o c ie c , mimo w ie lu  w ysiłków , d la c z e g o  w j e ­

go państw ie n adal są  lu d z ie  g ło d n i i  n i e s z c z ę ś l i w i ) .  Kon­
sekw encją zastoso w an ia  ta k ie g o  w arian tu  zaw iązan ie  a k c j i  

j e s t  n astępn a fu n k c ja  -  poinform ow anie b oh atera  o z a i s t n i a ­
ł e j  s y t u a c j i  (s o o b s z c z e n ije  o n ie d o s ta c z e ) .  D obrochot zwo­
ł u je  w tym c e lu  swych doradców -  b o jarów . Czynność ta  zo ­

s ta n ie  powtórzona k i lk a k r o t n ie ,  co zw iązane j e s t  z s a ty r y c z ­

nym p ro file m  b a jk i .  Odpow iedzi u d z ie lo n e  p rzez doradców n ie  
z a d o w o liły  k r ó la . Mądrą radę d a je  n a to m ia st je g o  n ia n ia , 

k tó ra  n a k ło n iła  swego wychowanka do o d n a le z ie n ia  tr z e c h  

sta rc ó w -p u ste ln ik ó w  mogących dać żądaną odpow iedź. W ysłani 
z o s ta ją  k rólew scy  p o sło w ie . N ie j e s t  to  je d n a k , ja k  s ię  oka­

z u je ,  w ła śc iw e , spotykane w b a jk a c h , w ysłan ie  b o h a te r a , d la ­
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te g o  można tu  mówić r a c z e j o a s y m ila c ji  dwóch f u n k c ji :  wy­

s ła n ia  i  p o ś r e d n ic z e n ia . Posłow ie  przyprow adzają wprawdzie 
wiekowych sta rcó w , le c z  n ie  p ociąga  to  za sobą uzyskania 

oczekiw an ej in fo r m a c ji ,  a tym samym n ie  doprowadza do l i k ­
w id a c ji  braku, b yłob y  to  bowiem równoznaczne z zakończeniem 

b a j k i .  A utor zmuszony j e s t  w ięc skomplikować n ie co  fa b u łę . 
P u s te ln ic y  u d z ie la ją  odpow iedzi w form ie zagadek, a n a stę p ­

n i e ,  z a s tr a s z e n i przez k r ó la , z n ik a ją . O k o lic z n o ś c i te  mu­
sz ą  spowodować ponowne w ysła n ie  b o h a tera , bowiem dopiero  
o dszu kan ie  dziew czyny " c z y s t e j  sercem i  tr o s z c z ą c e j s ię  t y l ­
ko o in n y c h " , je d y n e j ,  k tó ra  może odgadnąć z a g a d k i, stwarza 

m ożliw ość otrzym ania in fo r m a c ji .  Bohaterem tym j e s t  k u glarz 
R a z l u l a j .

W swej podróży w ysłany b oh ater b a jk i  fa n ta s ty c z n e j spo­

ty k a  zwykle p o s ta ć , od k tó r e j  otrzym uje on c z a r o d z ie js k i  
przedm iot (tz w . d a r i t i e l ) ,  a sp o tk a n ie  to  n a stę p u je  n a jc z ę ś ­

c i e j  w l e s i e  lu b  na r o z s ta jn y c h  d rogach . U Leskowa r o lę  tę  

p e łn i  s ta r u s z e k , k tó re go  R a z lu la j  s p o tk a ł w l e s i e .  Autor 
z a sto so w a ł tu  sz c z e g ó ln y  w arian t fu n k c ji  obdarowywania bo­
h a te r a , k u g la rz  otrzym uje bowiem od s ta r c a  n ie  przedm iot po­

s ia d a ją c y  c z a r o d z ie js k ie  w ła ś c iw o śc i, le c z  wskazówki pomaga­
ją c e  mu w o d n a le z ie n iu  poszukiw anej dziew czyny. U d z ie le n ie  

ty c h  wskazówek z o s ta je  jedn ak poprzedzone tradycyjnym  wypy­

tywaniem (w ysp ra szyw a n ije ) b o h a tera . K u glarz d o c ie ra  do m ie js ­
ca p rze zn a cze n ia  i  u zy sk u je  odpow iedzi na zagad ki p u s te ln i ­
ków^, może w ięc udać s ię  w drogę powrotną (w ozw ra szcze n ije ) ,  
przed o d e jśc ie m  otrzym uje jednak r a d ę . Odgadująca zagadki 

dziew czyna r a d z i R a z lu la jo w i, w ja k i  sposób w inien  s ię  za ­

chować i  co p ow ied zieć k r ó lo w i, aby ten  n ie  uznał je g o  odpo­
w ied zi za zm yśloną. Rada ta  p e łn i zatem r o lę  sygn ału  rozp oz­
naw czego, a samo j e j  u d z ie le n ie  odpowiada sp o tyk an ej w b a j­

kach ludowych fu n k c ji  znakowania ( k le jm i e n i je ) b oh atera .
Powrót b oh atera  i  p rzek azan ie  odpow iedzi równoznaczne 

j e s t  z l ik w id a c ją  w ystęp u jącego  na początku  b a jk i  braku. Ko­
ło  zamyka s i ę .  Bajka Leskowa n ie  kończy s ię  a n i ślubem z c ó r -

45



ką k r ó la , a n i in t r o n iz a c ją .  A u tor za sto so w a ł odmienny (w ła s­

n y) w arian t za k o ń czen ia . Nagrodą d la  R a z lu la ja  m iała być n ie  
ręka  królew ny i  k r ó le s tw o , le c z  skromna kwota p ie n ię ż n a , co 

sta w ia  k r ó la  w odpowiednim ś w ie t le .
B rak u je  w utw orze Leskowa ta k ż e  fu n k c ji  u c ie c z k i  b oh a te ­

ra  i  pogoni za nim, bowiem przedm iot poszukiwań zdobywa on 
drogą pokojow ą, n ie  w dając s ię  w walkę z a n ta g o n is tą . J e s t  

to  konsekw encja zastosow anego w arian tu  zaw iązan ia  a k o j i .

A utor s t y l i z u j ą c  swój utwór na b a jk ę  ludową zw racał 
baczną uwagę ta k że  na ję z y k ; zachow ując wszakże -  w p rz e ­

c iw ie ń stw ie  na p rzy k ła d  do D ala  -  umiar w stosow an iu  śro d ­
ków c h a ra k te ry sty c z n y ch  d la  f o lk lo r u ..D o  n a jc z ę ś c ie j  s p o ty ­

kanych wśród n ich  n a le ż ą : dem inu tive ( d i t i a t k o ,  d ie t u s z k i ,  
na ła d o s z e c z k ie , n arodu szko , p u sty n n ic z k i i  in n e ) ;  pow tórze­

n ia ;  przysłówków (u  swoioh u b o ja r ,  do samogo do ś w ię tu , o t 

l ic n o g o  o t  w ie r ie d a , na w s ią k ij  na r a z n y j) ,  r d z e n ia  ( c z e s t ’ -  
c z e s t j u ,  p ierw o -n ap ierw o ) ;  t a u t o lo g ie  sem antyczne (uniu-razu- 

mu, d o p y ta t ’ s i a -  d o w ie d a t* s ia ) ;  e p i t e t y  s t a ł e  (r u s a ja  k o sa , 
k ra sn a ja  d ie w ic a ) ; porównania wyrażone p rzy  pomocy n a rz ę d n i- 
ka ( s w i s t i t  sołow jom , ło p o c z e t  w a ra k u szk o j) ;  p r o w in c jo n a liz -  

my ( z o b l i f ,  s z e le g ,  z o b io n k i, w odn osta  j , o m sza n ik ); k o lo k -  
w ializm y (o p o s la , ta k o w s k ij , n iotkudow a, n i e b o s ' ,  m o ł); p ar­
ty k u ły  ( - d i e , - k a ) .  Rzadko n a to m ia st sp o tyk a  s ię  tzw . f o r ­

m ułki s t a ł e  typu "d o łgo  l i  k o ro tk o  l i " .
C h a ra k te ry sty cz n e  j e s t  ta k że  u w zględ n ien ie  przez a u to ra  

c z ę s to  spotykanych  w f o lk lo r z e  -  a zw łaszcza  w b a śn ia ch  -  
tzw . c y fr  m agicznych: tr z y  ( t r z e j  s t a r c y -p u s t e ln ic y ,  t r z y  

p y ta n ia  i  od p o w ied zi, trz y k r o tn e  zwoływanie doradców) oraz 

siedem  (dokument mówiący o p rzek a za n iu  p rzez D obrochota w ła­
dzy synowi zam knięto na siedem  zamków i  obłożono siedmioma 

p ie c z ę c ia m i) .
T rzyk ro tn e  pow tórzenie c z y n n o ś c i, s łu ż ą c e  zazw yczaj r e -  

t a r d a c j i ,  k tó ra  ma wzmocnić wymowę f i n a ł u ,  p e łn i u Leskowa 
fu n k c ję  czyn n ika budującego obraz s a ty r y c z n y . Je g o  zadaniem 
j e s t  o s ta te c z n e  w ykazanie g łu p o ty , obłudy i  egoizmu doradców 
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k r ó le w sk ic h . Sw oją wymowę p osiad a  ta k ie  owych siedem  zamków 
i  p ie c z ę c i  w ze sta w ie n iu  z d e c y z ją , ja k ą  podejm uje Dobrochot 
po u zyskan iu  odp ow iedzi. Dowodzą one je g o  m ałostkow ości.

W "G o d z in ie  w o li B o ż e j"  a u to r  u w zględ n ił rów nież ta k ie  
elem en ty s tr u k tu r a ln e  b a jk i  lu d o w ej, ja k  zam knięty czas^ 

i  a b s tr a k c y jn o ś ć  p r z e s tr z e n i .  Jak  wynika z p rzytoczon ego na 

w stę p ie  "z a c z y n u ", a k c ja  b a jk i  to c z y  s ię  w "cza sa ch  bardzo 
dawnych". Sy gn a ł ten  n ie  mówi n ic ,  ponieważ a n i p oczątek  ak­

c j i ,  a n i j e j  zakoń czen ie  n ie  są "p o d łą czon e" do stru m ien ia  
c z a su  h is to r y c z n e g o , n ie  ma tu  bowiem faktów  poprzedzających 
a n i ty c h , k tó r e  mogłyby być k o n tyn u acją  zdarzeń p rzed staw io ­

n y ch . Podobnie r z e c z  ma s ię  z p r z e s tr z e n ią . O k reśle n ie  " n ie -  
k o to r o je  n ie z n a tn o je  ca rstw o " oznacza n ie  konkretne m ie js c e , 

l e c z  typową d la  b a śn i p r z e s tr z e ń  a b s tr a k c y jn ą .

Leskowa pow szechnie uważa s ię  za p is a r z a  b l is k ie g o  pod 
w ielom a w zględam i W łodzim ierzow i D a lo w i. N ależy jednak pod­

k r e ś l i ć ,  i ż  w o d ró ż n ie n iu  od swego poprzednika a u to r  "G odzi­
ny w o li B o ż e j" ,  s t y l i z u j ą c  swój utw ór, j e s t  b a r d z ie j natu ­
r a ln y ,  ja k b y  b l iż s z y  ludowego " o r y g in a łu " , co zaw dzięcza n ie 
t y lk o  u w zględ n ien iu  ch a ra k te ry sty c z n y ch  elementów s tr u k tu ­

r a ln y c h  b a je k  ludow ych, le c z  ta k że  zachowaniu w łaściw ych pro­

p o r c j i  w stosow an iu  śro</*ów językow ych. Leskow n ie  wprowadza 

rów nież p o s ta c i  b a ja r z a , ja k  c z y n ił  to  D a l, j e s t  to  bowiem 

z a b ie g  zbędny, ponieważ w s k a z ie  fo lk lo ry sty c z n y m  is t n ie n ie  
opow iadaoza założon e j e s t  i m p l i c i t e .  P is a r z  w ięc je d y n ie  
d y s k r e tn ie  p o d k re śla  u stn y  c h a ra k te r  n a r r a c j i ,  wprowadzając 

w yrażenia typowe d la  ję z y k a  mówionego.
R ó żn ica  w ję zy k u  b a je k  D ala  i  Leskowa wynika z celów , 

ja k i e  s t a w ia l i  przed sobą obaj p is a r z e .  D la  D ala  b a jk i  b yły  
p rzede w szystkim  środkiem  dogodnym d la  demonstrowania bogac­

twa ję z y k a  r o s y js k ie g o ^ . W utworze Leskowa na p lan  pierw szy 

-  podobnie ja k  u S a łty k o w a -S z cz e d rin a  -  wysuwa s ię  s a ty r a . 
"G odzin a w o li B o ż e j"  łą c z y  w so b ie  cechy m o rfo lo giczn e  baś­
n i  fa n ta s ty c z n e j z elem entam i ch a ra k terystyczn y m i d la  s tr u ­

k tu r y  b a jk i  s a ty r y c z n e j^ . Układ m o rfo lo g iczn y  z o s ta ł  podpo­

47



rządkowany w d u żej m ierze fu n k c ji  d e m a s k a to r sk ie j. Zarówno 

bowiem wspomniane ju ż  tr z y k r o tn e  zwoływanie doradców, ja k  
i  a s y m ila c ja  fu n k c ji  w ysła n ia  i  p o śre d n ic z e n ia  p o s ia d a ją  

ch a ra k te r  d z ia ła ń  celow ych . P ierw sze -  ja k  ju ż  wspomniano
-  ma wykazać g łu p o tę , egoizm  i  obłudę doradców k r ó le w sk ic h , 
d ru g ie  -  samowolę i  chciw ość p o s ia d a ją c y c h  "o g ła d ę "  posłów , 
k tó r z y , p o s tę p u ją c  wbrew w o li D obroch ota , b i j ą  p u ste ln ik ó w , 

by zm usić ic h  do o d k ry cia  skarbów, ja k ie  sp o d z ie w a li s ię  

z n a le ź ć , a n a stę p n ie  grożą c  n akazują  m ilc z e n ie . D z ię k i zaś 

zakończeniu  -  ja k b y  żywcem wziętemu z r z e c z y w is to ś c i  -  k ry ­
ty czn e  o ś w ie tle n ie  otrzym uje ta k że  p o s ta ć  D obroch ota , k tó ry  
rezy gn u je  z u r z e c z y w is tn ie n ia  sw oich zamiarów, m arnując

w ten  sposób w y s iłe k  w ie lu  l u d z i ,  a temu, k tó r y  p r z y n ió s ł  
oczekiw aną odpow iedź, każe m ilc z e ć , o d s y ła ją c  go d a lek o  od 

s t o l i c y  "поселиться на пасеке в тёплом омшанике и есть со­
товый мёд с огурцами и с репою". ( I X , X )

P rz e c iw sta w ie n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  ludu  i  k la s  rząd zących  

n ie  p rz y b ie ra  tu  wprawdzie formy b ezp o śred n iego  k o n f l ik t u ,  

na którym o p ie ra  s ię  zwykle b a jk a  s a ty r y c z n a , n iem n iej j e s t  
ono w yraźnie w idoczn e, bowiem w sz y s tk ie  d z ia ła n ia  pozytywne 
rea lizo w an e są " s i ła m i"  lu d u , zaś negatywne są  udziałem  
k r ó la , je g o  doradców i  posłów .

Warto nadm ien ić, i ż  b a jk a  Deskowa n ie  spod ob ała  s ię  

Lwu T o łs to jo w i . Podsuw ając au torow i pomysł j e j  n a p isa n ia  
i  p rze k a zu ją c  mu w łasny wątek fa b u la rn y  o cze k iw a ł on n ie  
s a ty r y  p o l i t y c z n e j ,  l e c z  utw oru, k tó r y  na p lan  p ierw szy  wy­

suwałby jed n ą  z podstawowych zasad e ty k i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j
-  m iło ść  b l iź n ie g o ,  na co w skazuje z a p is  w d z ie n n ik u . Pod 

d a tą  12 czerw ca 1898 roku a u to r  "Zm artw ychw stania" p i s a ł :

"Лесков воспользовался моей темой и дурно.
Чудесная мысль моя была -  три вопроса: какое вре­
мя важнее всего?'какой человек? и какое дело?
Время -  сейчас, сию минуту; человек тот, с кото­
рым сейчас имеешь дело, и дело то , чтобы спасти 
свою душу, то есть делать дело любви"8.
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Le* end7

Ze s t y l i z a c j ą  na f o lk lo r  mamy do c z y n ie n ia  również w l e ­
gendach "Mańkut" i  "Leon syn l o k a j a " .  Obydwa utwory au to r 

p o p r z e d z ił  przedmową, w k tó r e j  zarysowana z o s ta ła  genetyczna 
s y tu a c ja  n a r r a c y jn a . N a rra to r  ramowy pow ołuje s ię  na r e a ln e ­

go opow iadacza (m ip trza  cechu ru sz n ik a rz y  w "Mańkucie" oraz 
ch łop a  w " L e o n ie " ) .  J e s t  to  chwyt l i t e r a c k i  motywujący n ie ­
zw ykły ję z y k  utworów i  m askujący s a t y r ę .  M is ty f ik a c ja  ta  
s t a ł a  s i ę  przyczyną n iep orozu m ien ia , ponieważ w spółczesna 
Leskowowi k ry ty k a  odeb rała  "Mańkuta" ja k o  stenogram  legendy 
z a p is a n e j p rzez a u to ra  ze słów  ru sz n ik a rz a  w S ie s tr o r ie c k u . 
Zm usiło  to  p is a r z a  do u su n ię c ia  przedmowy w następnych wyda­

n ia c h  te g o  utworu i  o g ło s z e n ia  sw o istego  dem en ti. W s p e c ja l ­
n e j n o ta tc e  p i s a ł  on:

"В сё , что есть чисто н а р о д н о г о  
в «Сказе о тульском Левше и о стальной-блохе-», 
заключается в следующей шутке или прибаутке:
« англичане из стали блоху сделали, а наши т у ­
ляки её подковали да им назад отослали»". (VII, 501) 
( s p a c ja  a u to ra )

Ja k  p r z y s ta ło  na utw ory "lu d ow e", zarówno "M ańkut", ja k  
i  "Leon" otrzym ały  odpowiedni k o lo r y t  językow y. Jęz y k  ic h  

p e łe n  j e s t  różnego r o d z a ju  d ialektyzm ów , a przede w szystkim  

z ja w isk  z za k resu  słow otw órstw a ludowego -  tzw . e ty m o lo g ii 
ludowych tw orzonych na drodze p e r i n t e g r a c j i ,  c z y l i  w tórnego 

p o d z ia łu  wyrazów, k o n ta m in a c ji (krzyżow ania wyrazów) oraz 

u jaw n ian ia  t r e ś c i ,  tkw iących  w s ło w ie  in  p o t e n t i a l
Śro d k i te  u kazują  sposób w idzen ia  i  w artościow an ia z ja ­

w isk  w łaściw ych  danemu środ ow isk u . Jednak obecnośó rzeczow ­

ników typ u  "a ż y d a c y ja " , "prom in aż", "n ie p ro m o k a b li" , c z y l i  
tzw . p se u d o e ty m o lo g ii, św iad czy , i ż  L e s k o w -s ty liz a to r  t r a c i  
w idoczny w b a jc e  um iar, n a sy ca ją c  ję z y k  p ro ste g o  opowiadacza 

p rzem y śln ie  tworzonymi formami, k tó re  wymagają znajom ości 
ję z y k a  fr a n c u s k ie g o . Z d ra d za ją  one maskowany s ta ra n n ie  l i t e -
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rack! Charakter wypowiedzi niwecząc częściowo efekt s t y l i ­

zacji.
W obydwu utw orach mamy do c z y n ie n ia  ta k że  ze s t y l i z a c j ą  

na mowę żywą. Ja k  w każdym s k a z ie ,  na p lan  p ierw szy  wysuwa 
s ię  sam p ro ces n a r r a c j i  m ającej naśladow ać g ło s  opow iadacza, 
je g o  o ry g in a ln y  ję z y k , o d zn a cz a ją cy  s ię  wysokim stopniem  

nacechowania s t y l i s t y c z n e g o .  Omawiane utw ory o k r e ś la  s ię  
ta k że  mianem "basnosłow noje s k a z a n i je " ,  co -  zdaniem n ie k tó ­
ry ch  badaczy -  stw arza  pewne podstaw y do s tw ie r d z e n ia , i ż  

zastosow ano w n ic h  lu d o w o -fo lk lo r y s ty c z n e  w zorce fa b u la rn e 1 0 , 
a ś c i ś l e j . -  baśniow e. Nie pozw ala na to  jedn ak  a n i konkretna 

s c e n e r ia  (r z e c z  d z ie je  s ię  n ie  "za  góram i, za la s a m i" ,  le c z  

w Londynie, P ete rsb u rgu  i  T u lę ) ,  a n i n ie  m ające m ie jsca  
w b a ś n ia c h ,' c z ę s to  za to  spotykane w legen d ach  "p o d łą c z e n ie "  

czasu  zdarzeń do czasu  h is to r y c z n e g o  (w obydwu utw orach wy­

s tę p u ją  p o s ta c ie  h is to r y c z n e : A leksan d er I I ,  A lek san d er I I I ,  
M ik o ła j I ,  ataman k o za ck i P ła tó w ).

Ważną cechą legen d y ja k o  gatunku j e s t  fa n ta s ty k a , n a sy ­
c e n ie  t r e ś c i  utworu p ie rw ia stk ie m  cudow ności, n ie z w y k ło ś c i . 
W ystępuje ona u Laskowa w różn ych  odm ianach. W "M ańkucie" 

obejm uje w ięk szo ść  fak tó w , zw iązanych z p c h łą . P r z y ję ta  kon­

w encja pozwala c z y te ln ik o w i p r z e jś ć  do porządku dzien nego 

nad tak im i fa k ta m i, ja k  n a k ręca n ie  p ch ły  n ie w id z ia ln e j go­

łym okiem , podkuwanie j e j  cz y  w y b ija n ie  nazw iska m is trz a  
na głów ce gw oździka, k tó r y  można d o s tr z e c  pod "mikroskopem 

pow iększającym  p ię ć  m ilionów  r a z y " .  M in ia tu ry z a c ja  t a  ś c i ś ­
l e  sprzężon a j e s t  z h ip e r b o l iz a c ją  m o żliw o ści i  t a le n t u  r o ­

s y js k ie g o  m is trz a  z lu d u . F a n ta sty k a  j e s t  tu  w ięc czyn nikiem  
id e o lo g iz u ją c y m .

W "L eon ie  synu lo k a ja "  spotykam y s ię  ze sp ecyficzn ym  
rozumieniem  fa n ta s ty k i ,  sygnalizow anym  p rzez c h a r a k te r y s ty c z ­

ny p o d ty tu ł ;  " i z  narodnych le g ie n d  n o w o g o  w r i e -  
m i e n i "  (s p a c ja  moja -  F . L . ) .  Być może w ła śn ie  w p o d ty ­
tu le  szukać n a le ż y  k lu cza  do w y ja śn ie n ia  t e j  k w e s t i i .  1  "Le­
o n ie "  n ie  w ystępują, z ja w isk a  n adp rzyrod zon e, pozazm ysłow e.
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Brak ta k że  ta k ie g o  typu  f a n t a s t y k i ,  ja k i  w ystępuje w "Mań­
k u c ie " .  Tu synonimem o k r e ś le n ia  " fa n ta s ty c z n y "  s t a ją  s ię  
e p i t e t y  "d ziw n y ", "zdum iew ający". Sama r z e c z y w is to ść  wspo­
mnianych w p o d ty tu le  "nowych czasów " k r y je  w sob ie  z ja w is ­
ka fa n ta s ty c z n e , to  znaczy z a d z iw ia ją c e , n iew iarygodne.

W omawianym utw orze do z ja w isk  ta k ic h  z a l ic z y ć  n a le ży  oszu ­

stw a dokonywane p rzez b oh atera  ty tu ło w e g o .

W nioski

Ja k  wynika z powyższych rozw ażań, Leskow s t y l i z u ją c  
swe legen d y  -  podobnie ja k  w przypadku b a jk i  -  uw zględnia 

s p e c y f ik ę  danego gatu nku , w łaściw e mu cechy p o e ty k i: typy 
p o s t a c i ,  c h a ra k te r  zdarzeń  p rzed staw ian ych , ic h  czasową 

i  p rz e strz e n n ą  l o k a l i z a c j ę ,  śro d k i językow e, schemat kom­

p o z y c y jn y . W minimalnym sto p n iu  p is a r z  k o rz y s ta  z gotowe­
go m a te r ia łu  fa b u la rn e g o . Autor p o stę p u je  ta k , ja k  c z y n i l i  

to  n ie je d n o k r o tn ie  Lew T o łs t o j  czy  Sa łty k o w -S zczed rin  
- t w o r z y ,  a n ie  opracow uje.

PRZYPISY

* C ało ścio w e u ję c ie  problemu zaw iera mój a r ty k u ł :  Ży­
w io ł fo lk lo r y s ty c z n y  w n o w e lis ty c e  M ik o ła ja  Leskowa, " S l a -  
v ia  O r ie n t a l ie "  1 98 8 , nr 4 , s .  5 3 7 -5 4 8 .

2
C y ta t  z a c z e r p n ię to  z w ydania: N .S .  Leskow, So b ra n ije  

s o c z i n i e n i j  w o d in n a d ca ti tomach, Moskwa 1 9 5 6 -1 9 5 8 , t .  I I ,  
8 .  5 . K o le jn e  c y ta ty  będą oznaczone n a s tę p u ją c o : tomy -  cy­
f r ą  rzym ską, zaś s tro n y  -  a ra b sk ą .

* Fu n kcję  tę  o k re śla n ą  ja k o  "n ie d o s ta c z a "  W .J . Propp 
uważa za ekw iw alent m o rfo lo g iczn y  k r a d z ie ż y , porw ania. Zob. 
W .J . Propp, M o r fo ło g ija  s k a z k i , Moskwa 1964 , s .  37 .

* Leskow w yk o rzystu je  tu  motyw zaw arty w bajkach  o d zie  
w ozynie o d p ow iad ającej na trudne p y ta n ia . W z b io rze  A .N . 
A fan asjew a f ig u r u ją  one pod numerami 32 6 , 327 i  328 ("Mud- 
r y je  o tw ie ty " ,  "Mudraja d ie w a ") .

'  Zob. L ichaczow , Zam knięty czas b a jk i  w: T ego ż, Poety 
ka l i t e r a t u r y  s t a r o r u s k i e j , p rzek ła d  A. P ru s-B o g u sła w sk i, 
PWN, Warszawa 1 98 1 , s .  2 3 2 -2 5 4 .

® 0 b a jk a ch  W ła d zia ierza  D ala p is z ę  s z e r z e j w a r ty k u le :
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D el a tr a d y c ja  f o lk lo r y s t y c z n a . B a jk i ,  " S la v ia  O r ie n t a l i s "  
1 98 2 , nr 2 , a . 1 2 9 -1 4 0 .

^ E .F .  Tarasienkow a, Żanrowoje s w o je o b r a z ije  r u s s k ic h  
narodnych s a t i r i c z e s k i c h  skazok w: R u s s k ij  f o l k l o r .  Ma- 
t i e r i a ł y  i  is s le d o w a n ija , t .  I I ,  Moskwa -  Leningrad 1 95 7 . 
s .  6 2 -8 4 .

O
Zob. kom entarze do IX  tomu wymienionego w yżej wyda­

n ia  utworów Leskowa, s .  599 .
o

L . K ap ała , Opowiadania i  o p o w ieści sa ty ry cz n e  Miko­
ł a j a  Leskowa. Z agad n ien ia  p o e ty k i , O ssolineu m , Warszawa-  
Kraków -Gdańek-Łódź 1 98 6 , s .  4 3 -7 8 .

10 Ibidem , s .  59 .

Фридерик Листван

ФОЛЬКЛОРНАЯ СТИЛИЗАЦИЯ У НИКОЛАЯ ЛЕСКОВА

Проблема стилизации рассматривается в связи со сказкой 
"Час воли божией" и легендами-сказами "Левша", "Леон дво­
рецкий сын".

Анализируя названные произведения, автор приходит к вы­
воду, что Лесков-стилизатор учитывал жанровое своеобразие 
фольклора, свойственные сказке и легенде'черты поэтики (ти­
пы героев, наличие фантастики, временную и пространственную 
структуру, композицию, сюжетные ходы, функции, а также ха­
рактерные языковые средства), в минимальной степени исполь­
зуя готовый сюжетный материал.


